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2 GŁOS JAROSŁAWSKI

Przypominamy też, że arcyksią
żę wziął udział w zeszłorocznej 
lwowskiej wysławię krajowej.

W posiadaniu arcyksięcia 
znajdował się wspaniały zbiór 
rysunków i sztychów, znany pod 
nazwą „Albertina.“ Zbiór ten 
ze względu na swe pochodzenie 
bliżej nas obchodzi. Założył go 
bowiem Albrecht Kazimierz, 
książę sasko-cieszyński, syn kró
la polskiego Augusta III. Księ
stwo cieszyńskie otrzyma! jako 
wiano z Clirystyną córką cesarza 
Franciszka I, a następnie prze
kazał je wraz ze zbiorem arcy- 
księciu Karolowi, po którym o- 
dziedziczył je arcyksiążę Albrecht.

Gorącem było współczucie 
i udział szerokich kół w choro
bie arcyksięcia Albrechta. W pią
tek arcyksiążę czuł się jeszcze 
tak silnym, że polecił odczyty
wać sobie raporta wojskowe, i 
dyktował swe rozstrzygnięcia. 
W sobotę po południu, jakkol
wiek czuł się lepiej, oceniając 
jednak sam poważny charakter 
swej słabości, zażądał, aby mu 
udzielone zostały ostatnie Sa- 
kramenta. Właśnie odprawiano 
w kościele parafialnym w Arco 
nabożeństwo za zdrowie arcy
księcia, gdy nadeszła wiadomość 
o jego życzeniu. Niezwłocznie 
też podążył in fu ła t , proboszcz 
ks. Chiari w uroczystym pocho
dzie do pałacu arcyksięcia. Na 
czele szli śpiewacy z chóru, nio
sąc pochodnie; za nimi podążał 
pod baldachimem przybrany w 
uroczysty strój infułat z Panem 
Bogiem, a obok kroczyli czterej 
kapelani. Mnogie rzesze ludno
ści podążyły za procesyą do pa
łacu i uzyskały pozwolenie w ej
ścia do wnętrza ogrodzenia. U pro
gu pałacu, padły tłumy na kola
na i przez cały czas spowiedzi 
arcyksięcia wytrwały w modli
twie. Arcyksiążę odbył spowiedź 
wobec kapelana ks. Galligo, po- 
czem przystąpił infułat ks. Chia
ri i udzielił arcyksięciu ostatnich 
Sakramentów. Procesyą powró
ciła następnie napowrót do ko
ścioła, gdzie ks. Chiari, wobec 
tłumów publiczności i wobec 
przedstawicieli władz państwo
wych i gminnych odprawił na
bożeństwo na intencyę arcyksię
cia. Tymczasem arcyksiążę, któ
ry mimo, iż bardzo cierpiał, oka
zywał jednak nieustannie nieza
chwianą pogodę ducha i spokój 
oraz poddanie się woli Bożej, 
kazał zwołać swą służbę, oraz 
pożegnał się z arcyksiąźęta- 
mi i arcyksiężnemi, zgromadzo
nymi u jego łoża. Córka arcy
księcia, księżna Marya Teresa 
wiirtemberska nie opuszczała po
koju ojca, a wszyscy arcyksią- 
żęta pozostawali nieustannie w 
pałacu arcyksiążęcym. Ojciec św. 
nadesłał w sobotę wieczorem 
błogosławieństwo swe arcyksię
ciu.

O ostatnich chwilach arcy
księcia Albrechta podają dzienni

ki następujące szczegóły: Bez- 
przytomność rozpoczęła się o 
godz. 10 rano; śmierć spokojna 
nastąpiła o godz. 1 minut 5. 
Arcyksiążę obudził się krótki 
czas przedtem, poznał obu 
najmłodszych wnuków, szepnął 
do nich kilka słów i zażądał 
szklanki wody.

Cesarz Franciszek Józef o- 
trzymał wiadomość o zgonie a r 
cyksięcia Albrechta d. 18 bm. o 
godz. 2 po południu. O godz. 3 
minut 13 wyjechał cesarz przez 
Ventimiglia osobnym pociągiem 
do Wiednia, gdzie przybył w 
wtorek o godz. 11 w nocy.

Według stanowczej woli 
zmarłego arcyksięcia wieńce z 
kwiatów nie były przyjmowane. 
Arcyksiążę pragnął, aby kwoty, 
przeznaczone na wieńce, oddane 
były ubogim i na msze św.

Depesze nadesłane ze stolic 
poszczególnych krajów koronnych 
donoszą o głębokiem wrażeniu, 
jakie sprawiła wszędzie śmierć 
arcyksięcia, o której doniosły 
nadzwyczajne wydania dzienni
ków.

Zwłoki arcyksięcia mało zmie
nione. D. 19 bm. dokonane zo
stało zabalsamowanie zwłok i 
wystawienie ich w kaplicy pa
łacowej.

Pogrzeb odbył się dnia 2G. 
Lutego b. r. we wtorek na który 
przybyli: Cesarz niemiecki W il
helm, wszyscy członkowie austr. 
domu cesarskiego, książę Arnold 
Bawarski, książę saski Jerzy 
z żoną, badeński następca tronu, 
marszałek hiszpański Martinez 
Campos, książę Mikołaj wirtem- 
berski, deputacya bawar, pułku 
kawaleryi i rosyjskiego 86 p. p., 
prezydenta republiki francuskiej 
zastępował Ambasador Lozć, przy
były również deputacye wszyst
kich pułków austr.

Trumnę ze zwłokami ode
brał najwyższy ochmistrz dworu 
cesarskiego ks. Hohenlohe. Po 
krótkiej ceremonii pobłogosła
wienia zwłok odprawionej w po
czekalni dworskiej złożono tru 
mnę na sześciokonnym rydwanie 
żałobnym, poczem kondukt ru 
szył zwolna ku zamkowi cesar
skiemu. Trumnę eskortował od- 
ddział cesarskiej gwardyi przy
bocznej, kaw alerya i paziowie. 
W zamku ces. odebrał trumnę 
mistrz ceremonii lir. Huuyady, 
poczem wśród dźwięków Miserere 
odegranego przez kapelę nadwor
ną, przeniesiono ją  do kościoła 
zamkowego, złożono na katafal
ku, jeszcze raz pobłogosławiono 
i zamknięto kościół.

K  r o n i  k  a .

P o s ie d z e n ie  R a d y  m i e j - '  
s k ie j  odbyło się  dn ia  23 .  lu tego b r .  
N a  posiedzeniu te m  nasza  R a d a  uczc i ła  
pam ięć śp. A icyks ięc ia  A lb rec h ta  i p o 
leciła  osobnej depu tacy i wyrazić s łowa 
głębokiego żalu i h o łdu  d la  zasług 
zm arłego , sk ła d a jąc  je  n a  ręce  ck .  S t a 
rosty,

P o rz ąd e k  dzienny tego  posiedze
nia nie zos ta ł  wyczerpany, gdyż B u r 
m is trz  m iasta  n a  ztiak ża łoby  pos ie 
dzen ie  za m k n ą ł .

H a b o ż e ń s t ih o  ż a ło b n e .  
Za spokój duszy ś. p. A rcyksięcia  A l
b re c h ta  odpraw ionem  zostanie w dniu 
2. m a rc a  br. o g 9 przed  po łudn iem  
nabożeńs tw o  ża łobne , w k tó rem  weźmie 
u d z ia ł  także  R ep rezen tacy a  naszego 
m ias ta  i n c o r p o . r e ,

W y p a d e k  n a  k o le i .  Dnia 
25 ln tego  1895 na jechar  pociąg  kury- 
erski wjeżdżający do s t a c y i , lam p ia rz a  
śp. Ignacego  Maśliczuita , w skutek cze - 
go tenże n a  m iejscu d u ch a  wyzionął. 
N ieszczęśliwy służy ł 25 lat, wiernie — 
z Nowym Rokiem o trz y m a ł  100 zł. re-  
m uneracy i a j a k  nam  donoszą , wdowa 
po zm arłym  ma dostać s ta łą  dożywo
tn ią  pousyę.

N ie o s t r o ż n a  j a z d a .  I s tn ie 
je  podobnoś  jak ieś  rozporządzenie ,  a ż e 
by sanki f iakierskie i w ogóle sanki j a 
dących, zaopatryw ane  były w dzwonki 
celem os trzegan ia  publiczności. T y m 
czasem u nas  ulicami m ias ta  szczegól
nie w dnie ta rgow e tru d n o  prze jść  bez 
narażen ia  się na na jechan ie  używ ają
cych dobrej  sanny, k tó rych  przep is  ten ,  
zdaje się, nie b a rdzo  ODchodzi. O sta tn i  
wypadek najechania, pewnej wyrobnicy 
z p rzedm ieścia ,  k tórej n ieostrożny w o
źnica fiakierski p o ta rg a ł  p łaszcz i j ą  
s t rach u  n a b a w i ł , n iech  pobudzi stójki 
policyjne do większej energii.

W i e c z ó r  h u m o r y s t y c z n y  
G u s t a w a  F i s c h e r a .  N iez rów na
ny i zawsze szczerze  oklaskiwany h u 
m orysta  p. G ustaw  F isch e r  daje  w so
bo tę  dn ia  2. m a rc a  br.  w sa li  ho te lu  
,,V ictoria“ wieczór hum orystyczny , w 
k tó rego  s k ła d  tym  razem  wchodzą trzy 
zupe łn ie  howe sy lw e tk i , mianowicie: 
„Moja sz lach ta"  , —  „W o jte k  M ucha" 
i „ Icek  H arm id e r  cyrulik  w procesie 
z lekarzam i" .

Oprócz tych nowości wygłosi p. 
F ischer  na  zakończen ie  z n a n ą  nam  lecz 
zawsze do hom erycznego  śmiechu p o 
b udza jącą  „B abcie  P e r lm u t t e r " .

O sta tn im i czasy m iasto  nasze nie 
m ia ło  żadnego  p r z e d s ta w ie n ia , to też 
spodziew ać się można, że p ra c a  p. F i 
schera  uwieńczoną zos tan ie  pomyślnym 
sku tk iem  i publiczność ż ą d n a  p raw dzi
wego h u m o ru  szczelnie sa lę  t e a t r a l n ą  
zapełni.

F a ł s z y w y  a l a r m .  Czujność 
pogotow ia m iejskiej s traży  pożarnej 
udow odnioną  zos ta ła  podczas onegdaj-  
szego a la rm u .  S t ra ż a k  z wieży sygna
lizował ogień na  przedm . G arb a rze .  P o 
gotowie w ciągu dwóch m inu t  było 
gotowie do odjazdu. Tymczasem b y ł  to 
fałszywy a l  am , spowodowany palen iem  
słom y z Rosyi pochodzącej ,  p rzez  poli- 
cyę miejscową.

O d z n a c z e n i e  s t r a ż a k a .  
D nia 17 lu tego  br. odby ło  się w R a 
dymnie walne zgrom adzen ie  ochotniczej 
s traży  pożarne j ,  n a  k tó rem  jednom yśl
nie zam ianow ano  tam te jszego  nacze ln i
k a  s traży  p. A ntoniego  B a h ra ,  h o n o ro 
wym członkiem  stowarzyszenia. J e s t  to 
najwyższa n a g ro d a  d la  s t raż ak a  , jak ie j  
ty lko  tacy dzielni, t a k  sum iennie  swoje 
obowiązki pojmujący s t rażacy ,  jak im  
je s t  p. A. B a h r , spodziew ać się mogą.

W y p a la n ie  k o m in ó w .
W dniach 25 i 26 lu tego  br. odbywało  
się w naszetn m ieśc ie  wypalanie kom i
nów, k tó re  in n ą  d ro g ą  nie mogą być 
w ytar to  i tw orzącej się w ewnątrz k o m i
na skorupy  pozbaw ione. N iezadow olo
nych z tego  powodu n iek tó rych  m ie 
szkańców naszego  m iasta ,  zapewniamy, 
że czynność t a  j e s t  zupe łn ie  lega lną  — 
p rak tykow aną  po większych m iastach,  
a  że odbyw a się ona przy zachow aniu  
wszelkich środków ostrożności i w asy 
stencyi s traży  p oża rne j  —  m ogą być 
o siebie zupe łn ie  spokojni .

O p ła ta  o d  p s ó w .  R a d a  m ie j
ska  u ch w a łą  swą na posiedzeniu  w dn.

29 lis topada  z. r. pow zię tą  postanow iła  
na  podstaw ie ustawy z dn ia  19 s tycznia  
1891. Nr. 9 Dz. ust. k ra j .  zaprow adzić  
o p ła tę  od psów.

P on iże j  podajem y wysokość ,  sp o 
sób zg łaszan ia  i p o b ie ra n ia  tych  opłat, 
i inne postanow ien ia  na podstaw ie  tej 
uchwały R ady  miejskiej ogłoszone.

§. 1, Od każdego  psa  u trzym yw a
nego w o b ręb ie  gminy m ias ta  J a ro s ła w ia  
u s tanaw ia  się  roczną  o p ła tę  po t rz y  
z ło te  w. a.

§. 2. W olne są  od o p ła ty :  a) ssą 
ce szczen ię ta  nie m a jące  więcej j a k  dni 
dziesięć b) psy gospodarcze  na  uwięzi 
t rzym ane, nareszc ie  c) psy należące do 
osób nie miejscowych, to  je s t  do  osób 
k tó re  poza  obrębem  Jarosła.wiff s ta le  
mieszkają, a w J a ro s ła w iu  nie za trzym u • 
j ą  się d łużej,  j a k  dni czternaście.

§. 8 Tę o p ła tę  należy uiszczać c a 
ło roczn ie  z góry  od dn ia  15-go s tycznia 
każdego  roku .

§. 4 Spis psów corocznie będzie 
uskutecznionym . T ak  posiadacze  domów 
j a k  posiadacze psów są obowiązani do 
zg łaszan ia  psów. W  tym celu g łosi się 
każdy posiadacz domu osobiście lub  
przez zas tępcę  do M a g is tra tu  o k a r tę  
zgłoszenia. Te k a r ty  wypełnione p rzez  
posiadaczy psów winny być pod  grzyw 
ną 1 do  2 z łr .  do dni 8 M agistra towi 
przed łożone . Jeżeli  posiadacz psa  nie 
wypełni k a r ty ,  usku teczn i to  za niego 
posiadacz  dom u i uczyni o tem  w zm ian
kę w rubryce  uwag. P osiadacz psa  w zbra 
n ia jący się  wypełnić k a r ty ,  ulegnie g rzyw 
nie od 1 do 2 złr .  w. a.

§. 5. N a  wypłatę  należytości wy
daw ać będzie - M ag is tra t  pokwitowanie 
a o raz  znaczek, wyrażający rok  : licz
bę b ieżącą  spisu psów Dla psów n a 
leżących do 09Ób, k tó re  w Ja ro s ła w iu  
chwilowo przebywają ,  równie j a k  d la  
psów gospodarczych  na  uwięzi t r z y m a 
nych, wydane b ę d ą  za  o p ła tą  15 ct. w. 
a. znaczki odm iennego  ksz ta ł tu .

6. Szczenię ta  nie m ające  wię
cej j a k  dni dziesięć, winny być po 
upływie tego  te rm in u  ustn ie  lub  p i 
sem nie  zg łaszane .  Również i psy, k tó 
re  po upływie peryodycznego te rm inu  
zg ła sz an ia  się nabyte  zos taną ,  lub  po 
tym te rm in ie  p rzechodzą  n a  własność 
nowego posiadacza ,  winny być  na jda le j  
do dni ośm iu  n a  nowo zg łoszone i o p ł a 
t a  za  nie za b ieżący rok  uiszczoną, j e 
żeli ju ż  p rzed tem  złożoną  m e była . J e 
żeli pos iadacz zgłoszonego  psa, który 
w ciągu  roku  padł,  zag iną ł ,  sprzedany  
zos ta ł ,  lub  innym sposobem wyszedł z 
je g o  pos ia d an ia ,  chce uwolnić się od 
obow iązku  ponoszen ia  o p ła ty  w n a s tę p 
nym roku, winien w te rm in ie  dni 14 - tu  
p rzed  rozpoczęc iem  nowego roku  donieść 
o uby tku  p sa .  Z an iech a n ie  tego  don ie
s ienia poc iąga  za sobą  obowiązek u isz 
czenia rocznej op ła ty .

§. 7. U iszczona o p ła ta  zwróconą 
me będzie .

§. 8. K to  p sa  p rzed  o p ła tą  u k ry 
wa, lub  cudzego znaczku używa, u le 
gnie k a rz e  wysokości podwójnej opła ty .

§, 9. Znaczek winien być um oco
wany na  obroży psa. Psy n iezaopa trzo -  
ne znaczkiem  b ę d ą  przez  oprawcę cnwy- 
ta n e ,  a  jeżeli  posiadacz się nie zgłosi 
po  upływie 3 dni zg ładzone. S chw yta 
ne psy wydawać będzie  zgłaszającym  
się posiadaczom  ty lko  po uiszczeniu o p ła 
ty  lub  k a r j  w us tęp ie  8 przep isane j  i 
z a p ła ce n iu  40 ct. w. a. d la  oprawcy. 
Psy gospodarcze  m e trzym ane  n a  uw ię
zi, b ęd ą  chwytane, a  posiadacze ż ą d a 
jący  w powyższym te rm in ie  ich  zwrotu 
winni w ykazać się  o trzym anym  znacz
kiem, a nad to  m ogą  u lec ka rz e  do 1 z łr .

§. 10. W razie zgubien ia  znaczka ,  
m ożna  o trzym ać nowy za o p ła tą  20 c t  , 
w. a. P rz ed te m  należy je d n a k  u d o w o d n ić ,  

że o p ła ta  by ła  u iszczoną.
§. 11. K ary  z u s tępów  4, 8 i 9 

o rzeka  Magistrau. Od ia k ic h  orzeczeń 
m ożna odw ołać się w p rzec iągu  dni 14-tu
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do p o l i ty cz n e j  w ładzy powiatowej. K ary  
wpływają do kasy miejskiej.

§. 12. Sposób po b ie ran ia  te j  o p ł a 
ty , kon tro low an ie  je j ,  tudz ież  środki 
za radcze  przeciw  nadużyciom okreś li  r e 
gu lam in  wydać się m a jący  przez M a
g is t ra t  m ias ta  Ja ro s ław ia .

§ 13. Jeże li  uchw a ła  n in ie jsza
uzyska za tw ie rdzen ie  W ysokiego W y 
d z ia łu  krajow ego p rzed  1-szym lipca  
m a ją  być o p ła ty  uiszczone także  za  rok ,  
w k tó rym  uchw a ła  do pul licznej w ia
domości p o d a n ą  zos ta ła .  W  razie p r z e 
ciwnym zaś op ła ty  te  pob ie rane  b ędą  
dop ie ro  roku  nas tępnego  po ogłoszeniu  
tej uchw ały .

Powyższą uchw ałę  R ady  m ie jsk ie j 
podaje  M ag is tra t  król.  woln. hand l .  m ia 
s ta  Ja ro s ław ia  do powszechnej w ia d o 
mości z tem, że wedle uchw ały  R ady  
miejskiej z d n ia  11 lu tego  1895 L. 1517 
pobó r  ustanow ionej ,  j a k  wyżej op ła ty  

od  psów m a trw ać  przez l a t  pięć.
W  myśl §. 91 ustawy z 13 lu tego  

1889 Nr. 24 Dz. ust.  kr.  wolno k a ż d e 
m u członkowi gminy w zględem  pow yż
szej uchw ały  R ady  miejskiej wnieść w 
ciągu ośmiu dni uw ag i,  k tó re  przy  z a 
s ięganiu  za tw ie rdzen ia  te j uchw ały  W y 
sokiemu W ydziałowi kra jow em u p r z e d ło 
żone b ęd ą .

C u d a  p r z y s z ł e j  w y s t a w y  
w  P a r y ż u .  Kom isya p rzysz łe j  wy
s ta w y  parysk ie j  ła m ie  sobie g łow ę nad  
wymyśleniem ro zm a ity ch  cudów, k tó re -  
by śc iąg a ły  widzów i p rzykuw ały  ich 
uwagę.

Pom iędzy  innem i p ro jek tam i,  na 
os ta tn iem  posiedzeniu ,  podaw ano w n io 
sek: u rz ą d z e n ia  kuli księżycowej z w y
obrażen iem  gór, k ra te ró w  i t. p. P rz y 
mocow ane balony obwoziłyby ciekawych 
na około, da jąc  im z łudzen ie  podróży 
na księżyc.

P ow sta ł  też p ro je k t  zb u dow an ia  
o lbrzym iego g lobusu ,  w w nętrzu  k tó r e 
go pom ieszczonoby wystawę e tn o g ra f i
cz n ą  wszystkich narodów.

B y ła  mowa o paw ilonach  o k r ą 
głych z ruchom em i posadzkam i,  có d a 
łoby  możność zw iedzenia  oddziałów , nie 
ru sza jąc  się z m iejsca.

P ro jek tow ano  dalej : o tw orzen ie
cyrku r z y m s k ie g o ; zam ianę  Galeryi 
m aszyn  na  o lbrzym ie akw aryum ; podróż  
n a  około  św ia ta  p rzy  pomocy obrazów 
p rzedstaw ia jących  g łów ne m ias ta  obu 
p ó ł k u l ; budow ę p a ła c u  wysokości 450 
m etrów  posuw ające j  się n ap rz ó d  ulicy: 
p ro jek tow ano  kaskady  sp u szczan e  z wy
żyn wieży Eifol i tw orzące  fon tanny  
świetlane.

Był p ro je k t  u sy p a n ia  góry  na 400 
m e trów  wysokości,  z re s ta u ra c y ą ,  k a 
w ia rn ią  i te a t r e m  u szczytu. K toś  p o 
d a ł  wniosek w zniesienia u wejścia do 
Pól E lizejsk ich  o lbrzymiej b ram y, wy
sokiej na  200 m etrów , a na  72 s z e r o 
kiej. U  szczytu s ta n ę ła b y  św ią tyn ia  
„ P o k o ju 11, n a  k tó re j  um ieszczonoby p o 
sąg  F rancyi,  w ita jącej narody .

W indy, schody  i kolejki że lazne 
prowadziłyby  do owej świątyni,

Z pośród  wielu je szcze  innych  p r o 
jek tów , za s łu g u je  na  wzmiankę wniosek 
p .  W aes t ine :  u tw o rze n ia  wystawy spe-  
cyalnej,  poświęconej J o a n n ie  d 'A rc .  P r o 
jek tów  aż za  dużo, c iekaw a rzecz  k t ó 
re  zo s tan ą  urzeczyw is tn ione .

Ż a r ł o c z n o ś ć  w ę ż ó w .  K o 
r e sp o n d e n t  „T i ra e sa “ z kolonii a f ry k a ń 
skiej Cap, pisze do am erykańsk iego  dz ien 
nika, że nie zdziw iła  go wcale h is to rya  
węża z londyńskiego  og rodu  zoologi
cznego, k tóry  p o ż a r ł  swego towarzysza 
niewoli; w idział on rzeczy bardz ie j  zd u 
miewające. W pobliżu  fa rm y  M allerby  
zab ito  n iedaw no c z a rn eg o  węża, ta k  
dużego i g rubego ,  że postanow iono  d o 
k o n an ia  na  n im autopsyi,  d la  p r z e k o 
n an ia  się o pow odzie  t a k  n iezwykłego 
wzrostu, i cóż się o k aza ło  ? W e  w n ę

trznośc iach  jego  spoczyw ał wąż żó ł ty  
tak ie j  sam ej n iem al d ługośc i,  j a k  jego  
żywy fu tera ł .  W  wężu żó łtym  z n a le 
ziono — czarnego  sporych rozm iarów , 
zawi i ra jącego  w sobie 30 m a łych  w ę
żów. Ogółem  za te m  znaleziono  32 wę
żów w je d n y m

O f i a r y  d z i k i c h  z w i e r z ą t .
W  In d jac b  ang ie lsk ich  dzikie zw ie rzę ta  
w roku  ub ieg łym  p rzyp raw iły  o śm ierć  
około  37 tysięcy ludzi — przez  u k ą s z e 
nie sam ych  ty lko wężów ja d o w i ty ch  
u m a rło  18,500 osób. R ząd  angie lsk i  
w ypłac ił  117 447 ru p i i  (rupia 50  ct.) za  
12.657 zab itych  tygrysów, za  4088  l a m 
p a r tó w  i l i 7, 120 wężów. Z w ie rzę ta  te  
dzik ie  i p łazy  p rzyp raw iły  o śm ierć  62 
tysiące  zw ie rzą t  dom ow ych, s tanow iących  
żywy in w en ta rz  m ieszkańców . Cyfry te  
są  znaczne,  ale uw ażać  n a  to  należy 
że In d y e  wschodnie, nad  k tó rem i A nglia  
panu je ,  m a ją  2 miliony 197,673 kw a-  
towycb k ilom etrów  o b szaru  i p rzesz ło  
200 milionów m ieszkańców . Anglików  
j e s t  tam że  n ie ca łe  100 tysięcy, p r z e 
ważnie wojskowych z rodzinam i;  ż o łn ie 
rzy Anglików było  w r .  1886 oko ło  62 
ty s ięcy ,  i ci t r z y m a ją  t ę  o g ro m n ą  l ic z 
b ę  ludnośc i  k ra jow ej — w sz achu  i p o 
s łuszeństw ie  d la  r z ą d u  ang ie lsk iego .
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Główny skład
oraz export wędlin

własnego wyrobu

Antoniego Jeeha w Jarosławiu
w domu p. Bambacha za kościołem ewangiel.

Vis a vis kasyna wojskowego.

Z a o p a trz y w sz y  sw ój s k ła d  m a s a r s k i  w  n a jw y b o r n ie j s z e  te g o  ro d z a ju  
d e l ik a tesy ,  s ta ra ć  się b ę d ę  by  S z a n o w n y c h  P .  T .  Gości m o ich  n a j l e 

p szym i w y ro b a m i  z a w sz e  zadow oln ić .

„Na święta"!
W  n a j le p s z y c h  i n a jp rz e d n ie js z y c h  g a t u n k a c h : S z y n k i  w ęd z o n e ,

g o to w a n e  i w  p ęc h e rz u  (w estfa lsk ie) ,  p o lę d w ice  w ie p rz o w e  s u r o w e  i g o 
to w a n e ,  sa lam i w  r ó ż n y c h  g a tu n k a c h ,  w sz e lk ie  g a tu n k i  k ie łb as  s u c h y c h  
i do g o to w a n ia ,  sa lce so n y  w sze lk ie g o  r o d z a ju  n a j lep sze ,  ro la d y  i deli
k a te s y  (k ab a n o sy ) ,  z a ją c  f a ł s z y w y ,  k iszk i p a s z te to w e  i t .  d. n a j s t a r a n 

n ie j w y k o n a n e  i n ie z r ó w n a n e  w  sm a k u .

„ W i e l k i  w y b ó r  s m a l c u  i s ł o n i n y 1*.

W y s y łk i  na  p ro w in e y e  u s k u te c z n ia m  p u n k tu a ln ie  i szybko

z uszanowaniem  

A n t o n i  J e c h .
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BIBLIOTEKA STRAŻACKA.
J u ż  w y s z ł y  i s ą  d o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i  H . B o h u s s a

w  J a r o s ł a w i u .

T o m . 1. „O ra tu n k o w e j  s łużb ie  s t ra ż a c k ie j  podczas  powodzi i t. d . “
zes taw ił  A ntoni S zczerbow ski.  . . . . 20 ct.

„ 2. „N oc na p o g o to w iu “ o b ra z e k  d ram a ty cz n y  z życia s t r a ż a 
ckiego w 1 akc ie  spolszczył A nton i Szczerbow ski.  20  ct.

„ 3. „Nienawiść posk ro m io n a "  f ra sz k a  scen iczna  w 1, akc ie
przez A. B a b ra  . . . • . . 20  ct.

i ł ':
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Reparacyę zegarów i zegarków
wszelkiego g a tu u k u ,  p rzy jm u je  i z a

w y n a g r o d z e n ie m  9 0  ent.
wykonuje

H .  F R E Y  zegarmistrz

i zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy 

W Jarosławiu ul. Grodzka za księgarnią Boliussa. 

G w a ra n cy a  roczna .
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Ż aden kraj n ie nadaje się  tak  korzystn ie  
d la  w ych od zctw a jak  K a n a d a ,  w 1 2 m  i4 t u  

d n i a c h  do osiągnięcia .
_ _  zdrowy klimat. —

A n gielsk i R ząd k o lon izacyjny przydziela  
każdem u osiedlającem u się

wolne posiadłości gruntowe
w obszarze 160 akrów czyli 250 morgów prus.
W yczerpu jących  szczegółów  udziela  darm o, 

a op isy  w ysćl.i najchętniej

M. Morawetz, Hamburg,
l * e i ’B -e < l< ir fe r  M t r u e s o  1 ,  

przez Wy so k ie  wł adz o  k oiicessyon ow an y  
E k sp ed yen t okrętow y.

A.

XXXXXXXXXXXXX

R o k  za ło żen ia  1 8 8 4 .

TUMIDAJSKI
w Jarosławiu

Handel towąrow korzennych
WIN I DELIKATESÓW.

Wszelki wybór Kawy Ceylon Jawy złotej, Mocci arab
skiej, Perłowej, Cuba.

Zastępstwo sprzedaży Herbaty karawa
nowej słynnej firmy

POPOWA Z MOSKWY
paczki l|2 fnt. 1 fnt. |» fnt.

E s e n c ja  h e rb a cia n a  z  R u m e m ,
Stare Wina Tokajskie i Miody

Porter Angielski w  oryginalnych butelkach
P iw o  P ilz n e ń sk ie  

Gruszki i jabłka Tyrolskie, Szproty Biklinki, Flundry, 
Śledzie łososiowe. Kawior Astrachański. Łosoś i Wę

gorz marynowany.
4* i 23 -ce n tó w flc i p ^ z y j m i i j e  p i -z e z  c a ł y  r o l i  1895

Przy zakupnic w ody trzeba zw ażać na 
znak pow yższy na korku w ypalony ja  
kotoż na etykietę opatrzoną czerwouym  
orłom, która to e tyk ieta  służy  jako  
m arka ochronna przeciw  tak licznemu  

fałszowaniu



4 GŁOS JAROSŁAWSKI

Przestroga : Żądać i brać tylko 
oryginalne pakiety, z napisem:

HSST’ „ K a t h r e i n e r ”  '"<851

O d p o w ie d n io  o b lic z o n y  k a p it a ł na p o k ry c ie  (R e z e rw a  

p rz e m ij)  d la  w sz y stk ic h  p rz e z  n a s za w a rtych  w A u s t r y i  

ubezpieczeń , w y k a z a ł na r o k  i 8 g j  p rz y r o s t  480.000 k o 

ro n  i  je s t  o becn ie  z ło ż o n y  w w y so k o ści 1,021.124 k o ro n  w  

e. k. M in is t e r ,  u rz ę d z ie  p ła tn ic z y m  we W ie d n iu

„THE MUTUAL”
największe i najbogatsze Towarzystwo ubezpieczeń na

świecie.
§0£T Majątek 967‘Is miliona franków. '" M l

R e p re ze n ta cy a  d la  Ja ro s ła w ia  i  o k o lic y  u a pteka rza

I!WT Józefa Rohma.

Geny zniżone o 15% “M S

T o w a r z y s t w o  p o w r o ź n i e z e  w  R a d y m n i e
Stowarzyszenie zarejestrow ane z poręką ograniczoną i subwencjonowane przez 

W ysoki W ydział kraj. we Lwowie 
poleca swojo wyroby powroźnieze i sićciarskie.

tudzież pasy do maszyn, liny katarow e i promowe, g u rty  do wybijania 
W szolkie wyroby ozdobno ja o to: nakrycia saiouowo na stół, firanki do okien, wiat

ki do łóżeczek dziecinnych, torebki m yśliwskie hamaki sieci do polowania, sieci na konie od 
raueh i śniegu itp. wykonane bywają starannie na osolmo zamówienia.
Towarzystwa posiadają swo składy komisowe: w e Lwowie; Centralny Bazar k ra jo w y ; w 
Przem yślu Bazar im. Zyblikiowieza; w  Stanisławowie Bazar towarz, lumdlowego; w  Łańcucie 
Towarzystwo produkacyjno i handlowo; w Dąbiey TowaiMPstwo handlowo; w  Tarnowie

handel p. Antoniago Świderskiego 
—Cenniki gratis i frnnko.—

Ks. Leon Pastor. Dyrekcya: Marceli Świechowski.

yfcr 'j jr j  j V * *  ‘ ■** um y k ; yfe ytóyfc; i ł y  JJłtSIlK

JULIAN STRZELECKI
* A  G  A  Z  Y  N  J I B 1 L I 1

we Lwowie, Rynek L. 45

I

poleca wszelkie wyroby ze srebra, złota i drogich kamieni, 
mianowicie: brosze, kolczyki, branzolety, pierścionki, guziki, spinki, agra- 
ty, zastawy stołowe srebrne, tacb, cukierniczki, sztućce, noże, łyżk:, i 
widelce; tudzież serwisy herbaciane, i Ławowe z pierwszorzędnych fabryki

zagranicznych.
Magazyn ten, od pół wieku z rzetelności i snmienności 

swej znany, poleca też
w ł a s n ą  p r a c o w n i ę  

wszelkich naprawek i reperacyj.
Wykonuje także v szelkie do użytku kościelnego potrzebne 
przedmioty, jako to: monstraneye, kielichy i t. p. podług 
najnowszych rysunków, używane zaś odzłaca i odsrebrza 

po cenach miernych.
Posiada również jedyną w Galicyi Reprezentację wyrobów 
CHRISTOFLA Z PARYŻA sennych sreber chińskich po 

cenach fabrycznych.
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U Do sprzedania!!
W Rużance 4 mile na północ od Lwowa 10 morgów pola dobrego w jednym kawałku z dobremi budynkami i 2 morgi

łąki w drugim kawałku za 2000 złr. w. a.
B liż s z a  w iadom ość u M ic h a ła  S ia tk o w s k ie g o  w R ó ża n ce  poczta  K a m io n k a  S tru m iło w a .

W ydawca Ludwik Wisłocki. Odpowiedzialny redaktor Ludwik Styrna. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Druk L. Styrny w Jarosławiu.


